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WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
(Telefonem od własnego korespondenta 

z Warszawy).

Odwołanie 3-ch ministr ów-nacjonalisto w 
z gabinetu niemieckiego.

Kto ponosi odpowiedzialność?
Gazety warszawskie zwracają uwa

gę na takt, te właściwie „Wyzwole
nie” wpłynęło na Votum ufności dla 
rządu, gdyż jak wiadomo poseł Wa 
syńczuk na złość swo'm kolegom 
ukraińskim postawi! wniosek o zau
fanie dla rządu.

Ukraińcy wtedy zaczęli błagać 
„Wyzwoleniu“, aby swe,wnioski wy
cofało, gdy i obawiali się, łe jeteli 
Sejm odrzuci wnioski „Wyzwolenia” 
to tem samem przejdzie wniosek 
posła Wasyńczuka, co tei się stało!

Poseł Wdos atoli nie dowie sę 
z tego glosowania kto ponosi odpo
wiedzialność za rząd, gdy i ponosi 
formalnie odpewiedzialność za rząd 
sam tylko poseł Wasyńczuk, który 
stawiał wniosek O volum zaufania co 
przecież jest niemożliwe.

Wyrok na Muraszkę.
NO VY OGRODKK, 24.10 (Tel. wł. 

„Dr. PI.*1) Sąd uznał Muraszkę win
nym przestępstwa ar tyk. 450 części 
I i skazał go na 2 lata domu popra
wy z zaliczeniem 6 mieś. aresztu 
prewencyjnego. Powództwo cywil
ne Sąd oddalił. Motywy wyroku 
będą ogłoszone później.

IiiMi ïatleitDiji pDlski-liiiwikitj.
LUGANO, d. 26.10 (Tel. wł. „Dz. 

PI.*) Wobec różnicy poglądów mię
dzy delegacją polską a litewską na 
sprawy kolejowe, przedstawiciele 
tych państw, postanowili odnieść się 
z decizją do swych rządów.

Delegacja polska, dziś opuszcza 
Lugano.

Wyki kliiiw tdiifytk.
WaKSZAWA, 24.10 (Tel. wl. 

„Da 11’j. Wczoraj udbył się wyś_)g 
trzech baionów ' uhatycD: „Warsza
wa”, „Poznań“, „Krakow”.

Wyścig miai za zadanie przelece
nie w najbliższym czasie najwięk
szej przestrzeni i wylądowanie naj
dalej w granicach państwa.

Balon „Kraków” wylądował około 
godziny 6-uj we wsi Kozioł pud 
Kolnem.

Balon „Poznań” w tymże czasie 
wylądował we wsi Janów też pod 
Kolnem w pobliżu granicy Prus 
Wschodnich.

Losy balonu „Warszawa*, który 
poleciał w stronę Wilna me są do
tąd wiadome.

Z giełdy w&rBiavuwj.
WARSZAWA, 2<,10 (Tul. wł. „Dz. 

Pi.*) Ił a wczorajszej giełdzie war
szawskiej nieoficjalnej akcje były w 
zaofiarowaniu; listy przedwojenne za
stawne— utrzymane, waluty i dewi
zy — słabsze 
4l/i7e l’8ly ï’St. przedwojenne 16.65; 
l doi. St. Zjed. 6.04; a nawet 6.00; 
100 ib. zł. — — — — 307.00;
100 ib. sr. — — - — 220.00.

Oficjalnie podają, że 1 gram czy
stego złota 3 zł. 44,30.

BERLIN, d. 26.10 (Tel. wł. „Dz. 
PL”) Na skutek postanowienia odwo
łania z gabinetu 8 ch swoich mini
strów przez nacjonalistów niemi c- 
kich — zarząd partji narodowej mu-

Co słychać
PARYŻ, 26.10 (Tel. wł. „Dz. PL”) 

Z Muiilli donoszą, że podoono Aod 
dl Krim miał się udać do Taageru, 
aby tam rozpocząć rokowani* poko
jowe.

PARYŻ, 26.10 (Tel. wł. „Dz. Pł.*) 
Nie potwierdza się bynajmniej wia
domość, że Abd el Krim miai wyje
chać do Tangeru, celem rozpoczęcia 
rokowań pokojowych.

FSZ, 26.10 (Tel. wł. „Dz. Pł.“) 
Komunikat urzędowy podaje, że 
ostatnie przesunięcia na froncie po-

mieck'ej zwrócił się do nich o wy
stąpienie ze składu rządu.

Kanclerz Luther wobec tej groź
by zwołał na dziś posiedzenie gabi
netu. Sytuacja wydaje się poważną.

w Maroku.
zostają w zw.ązku i wypadkami 
operacji i postanowień z 19 b. m. 
oraz z powodu konieczności zajęcia 
leż zimowych.

Dotyczą one zarówno armję hisz
pańską jak i francuską, gdyż opraco
wane zostały przez sztab generalny 
francusko-hiszpański.

Ostatnio wojska francuskie zdoby 
6,000 mułów objuczonych.

Sstzb gon, Noullens’a przenosi 
swą siedzibę z d. 1 listopada do Ra
batu.

O traktat handlowy z Niemcami.
BERLIN, du. 26.10 (Tel, wł. „Di. 

Pł.*). Z kół zbliżonych do niemiec
kiego ministerstwa spraw zagranice* 
nyth donoszą, że na skutek wydania 
rozporządzeniu władz p u 1 a k i o h 
o wstrzymanie i dn, 1 listopada wy
dala lia optantów niemieckich z Pol
ski — roKowama polsko - niemieckie 
są na dobrej drodze i posuwają się 
bardzo szybko naprzód.

Jest rzeczą prawie pewną że 
wkrótce traktat handlowy polsko- 
niemiecki będzie zakończony.

BERLIN, dn. 26.10 (Tel/wL „Di. 
Pł.”). Pisma niemieckie przychylmo 
oceniają rozporządzenie polskie no do 
wstrzymania wydalania optantów nie
mieckich z Poiiki i piszą, że jest to 
skutek narad w Locarno oraz zba
wienny duch Locarna.

Ku czci nieznanego Żołnierza 

1-na minuta milczenia.
WARSZAWA, dn. 26.10 (Tel. wł. 

„Dz. Pł.) Komitet budowy sarktfagu 
dla nieznanego żołnierza w WrtŁZ*- 
wie postanowił zamiast wygłoszenia 
mowy przez mm. Sikorskiego, aby w 
calem państwie zaległa cisza na prze- 
c ąg 1 ej minuty.

Nastąpi to o godz. 1-ej, w którym 
to momencie baterja, ustawiona w 
Ogrodzie Saskim odda 101 strzałów 
armatnich.

W tym czasie też syreny fabrycz
ne uwiadomią stolicę o spuszczaniu 
zwłok żołnierza nieznanego do gro
bu, a policja Wstrzyma ruch uliczny.

Zorganizowanie tego momentu 
nr prowincji uzależnione będzie od 
akcji w tej sprawie władz miejskich 
i uistytucyj społecznych.

Ruchu kolejowego ze wzglęuu 
trudności technicznych wstrzymać 
się me da.

Zatarg grecko-bułgarski.
Prawdopodobnie interwencja Ligi 

Narodów
Możliwość użycia sił zbrojnych Francji, Hiszpanji, Polski oraz 

Czechosłowacji.
ATEN Y, 26.10 (Tel. wł. . Warsa.”). 

Podoono rząd grecki miał oświad
czyć, że podda się postanowieniom 
Ligi Narodów i wycofa się z lery- 
torjura bułgarskiego o ile bułgarty 
wycofają się z szeregu post&ruaków, 
jwkiemi owładnęli.

I SOFJA, 26.10 (Tel. „Dz. PL”). 
Wczoraj o g. 3ej po poi. na linji bo
jowej widniały białe chorągwie, co 
ZApowiadąło odwrót greków.

Tymczasem o g. fi ej po pul. grecy 
otworayli silny ogień artylerji i po
sunęli się naprzód na całej linji. Ob- 
sadziłi om m ędzy innemi dworzec 
w L.'rouu. Ariylerja bułgarsta me 
odpowiadała. Grecy posuwają się 
w kierunku Petrycy.

GENEWA, 26.10 (Tel. wł. „Dz. 
Pi.”). Wrą tutaj spieszne przygoto
wania nad zwołaniem na dziś do 
Paryża posiedzenia Rady Ligi Na
rodów.

Na Radę Ligi przybędą Briand 
i Chamberlain, 

Istmeje domniemanie, że wobec 
meposłuchama zaleceń Ligi przez 
Greków nastąpi interwencja zbrojna 
Ligi Narodów.

WARSZAWA, 26.10 (Teł. wł. 
„Dz. Pł.”). „Express Poranny” pisze, 
żt wrant interwencji zbrejnfti Ligi 
Narodí w w Gretji me pewierzonooy 
tego zadania państwem aąeiedmm, a1«* 
na morzu Franoji I Hiszpanji, a na 
lądzie Polsce i Czechosłowacji, przy 
czsrn Poteka dostałaby prawo prze
marszu przez Rumuiiją i ftułgarję, 
a Czechesławacja przez Inyusiawje 
18«Larją Blokada porto w greckich przez 
fiaty hiszpańską i francuską nastąpi
łaby natychmiast

SOFJA, dn. 26.10 (Tel. “wł. „Dz. 
Pł.“). W Buigarji opróżniono do
tąd 9 miejscowości, z kióiych w 7-miu 
już są Grecy, a do 2 pozostałych — 
dochodzą patrolo Î strzały greckie.

Kilkanaścietysięcy ewakuowanych 
mieszkańców obozuje pod golem 
niebem.

Zjazdy Warszawskie.
WARSZAWA, dn. 26.10 (Tel. wł. 

„Dz. Pt”). Wczoraj odbyły się dwa 
zjazdy ogólnokrajowe.

Jednym z n;ch był zjazd właści
cieli nieruchomości, uczestnisy które
go złożył wiemec u stóp Płyty Nie
znanego Żołnierza.

Zjazd wyraził szereg postulatów, 
między innymi w sprawę Państwo
wej Dyrekcji Ubezpieczeń Wiajsm- 
nyob.

Inny zgoła zjazd odbywał się w 
tym czasie w innej sali. Był to 
zjazd zrzeszeń lokatorskich.

Uchwalono na mm domagać się 
wstrzymauia dalssych podwyżssek 
komornego z d. 1 pażdaiernika, tak 
aby wogóle doprowadzono je do 
normy id9/« wartości przedwojennej; 
domagano się zniesienie podatków na 
rozbudowę i to dla domów starych 
i nowych, wreszcie wstrzymania 
egzezuuji eksmisyj, które dotąd nie 
me zdążono wykonać.

Przed zakońjzemem uchwal wy
nikła awantura wśród sebraných, 
gdyf grupa członków s inż. Trylskim 
na czele domagała aię głosu a pro
zy djum me dopuściło do tego.

Dopiero przy pomocy policji 
przywrócono porządek na sali.

Kiiiyhl w iiiłui P. K. i.
WARSZAWA, dn. 24.10 (Td. wł, 

„Da. Pf.Hj. Najwięcej szans na prezesa 
P. K. O. ma sen, Marcin Siarski 
(Ghrz. Dum.) dyr. Banku Przemysło
wego we Lwowie.

miirii liiufini v w
ANGORA, 26.10 (Tel. wL „Dz. 

PL”) Rząd Angory ustanowił refor
mę kalendarza prze wprowadzenie 
uznama ery europejskiej.

Nin Iłi llll
LONÜV1S, 2S.1Ü (Tei. wł. .Dł 

PP*)* ^nsny arctieuług prüf Slay co 
wygłosi! w Edmbourghu referat, że 
wobec studjów nad kościołem św. 
Sďbasqaua w Rzymie jest rzeczą pra
wie pewną, iż ciała SS. Piotra i Pa
wła leżą pod ołtarzem tego kościoła.

Kościół św. Sebastjana należy do 
6-oiu najstarszych kościołów w Rsy- 
miu, położony jest na Via Apia 
i zbudowany na najstarszych kata
kumbach cłiraeśoijańskich.

W Jadowie spad! balon.
WARSZAW à,24.10 (Tel. wł. ,Dr. 

Pł.) Woautaj spadł w miejscowości 
Jadów balon z napisem eseskim: 
„Skanujcie cenny materjał i zawia
domcie o zualezieciu balonu*.

Mieszkańcy Jadowa zaraa zawia
domili o tem odnośne władze.

Midi JmuíI Nriii «VVWVWWVVWVVVV
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2. B Z I E M N 1 K PŁOCKI  X«

Mi! i iaj.
Z powodu obecnego kryzysu go

spodarczego posiedzenia Sejmu bu
dzą olbrzymie zaciekawienie w całym 
kraju.

Odczuwa to każda redakcja» gdyż 
telefon dźwięczy bezustannie, a za
pytaniom:

— Czy to prawda, że gabinet 
Grabskiego upadł? niema końca

Zrozumiałe jest to podniecenie 
społeczeństwa, gdyż czasy są na
prawdę ciężkie i niema ani jednostki, 
ani warstwy społecznej, która nie 
czułaby się w swym bycie, jeśli nie | 
zachwianą to zagrożoną.

Czy jednak objawy i wyrazy pod
niecenia mogą w czem zmienić na 
sze położenie? Stanowczo nie! Nowa 
osoba premjera czy zmiana całego ga ■ ' 
binetu nic tu nie pomoże, ani nie 
polepszy. Czyż mało już nazmie- 
nialiśmy rządów i ministrów?

W ustroju republikańskim olbrzy
mi wpływ ra losy państwa mają wy
borcy. Szary, przeciętny wyborco, 
któremu na imię Legjon (masa), za
stanów się sam spokojnie nad obec
ném położeniem i stwierdź, że od 
ciebie w pierwszej linji zależy na
prawa stosunków. Zastanów się więc 
najpierw sumiennie, a gruntownie 
nad tern co stało się powodem obec
nego kryzysu?

Po sumiennej anziizie d jść mu- 
simy do wniosku, że powodów jest 
wiele, cały ich splot doprowadził dp 
obecnej sytuacji. Z grubsza podzie
lić je można na trzy główne kate- 
gorje:

1. — powody historyczne;
2 — „ polityczne;
5. — „ gospodarcze.
Powody historyczne stwier

dzają, że na skutek okresu rozkłado
wego przed i w czasie rozbiorów, 
a potem na skutek długoletniej nie
woli zatracił się w nas zmysł racjo
nalnej gospodarki państwowej, a go 
spodarka prywatna, rozwój produkcji 
rolnej i przemysłowej, celowo tamo
wane przez wrogów, pozostawały 
znacznie w tyle za wymogami chwili 
cywilizowanego Zachodu Europy.

Uwiliśmy pod wielu względami w 
wieku XVIII. W tym momencie zdo
byliśmy niepodległość. Zamiast zaś 
iść dalej po linji przyśpieszonego, 
lecz stopniowego postępu, chcieliśmy 
przeskoczyć odrazu ze stosunków 
wieku XVIII do XX.

Oświadczali o tern w swoim cza 
sie publicznie nawet oficjalni mężo
wie stanu.

Powody polityczne wlążą 
się z powyższem tłem histbrycznem 
gwałtownego przen szenia nas z wa
runków XVIII wieku do XX go.

Najenergiczniej działały tu partje 
lewicowe, które starały się przeflan- 
cować mnóstwo teoretycznych zdo 
byczy (sic!) najnowszej nietyle sodo- 
logji, co utopi socjalistycznej. I jak 
zwykle, co dowiódł Erazm Majewski, 
nie liczyli się zupełnie z odrębną 
od innych społeczeństw, swoistą na- 
wskroś psychiką polską, Wszystkie 
te daleko nieraz wybiegające przed 
innymi krajami reformy zbytecznem 
byłoby tu wymieniać. Nie starczyło
by na to ani czasu ani miejsca. 
Wszak zapełniają one całe tomy 
„Dziennika Ustaw" i „Monitora Pol
skiego”.

Jeżeli dodamy do tego demagogję 
partyjną i przeiicytowywanie się stron
nictw w świadczeniach „dorodziejstw 
dla ludu" — to powody polityczne 
odmalują się przed nami w barwach 
niezwykle jhskrawych.

Powody gospodarcze wią- 
żą się znowu ściśle z politycznemi. 
Pian sanacyjny przewidywał uzdro
wienie stosunków w ciągu lat 3-ch. 
Sejm skrócił ten termin do pół roku 
Wymagało to spiesznej, „końskiej 
kuracji".

Z jednej strony potworzono mo
nopole, aby zyskać pożyczki zagra
niczne. z drugiej przykręcono moc
no” śrubę* podatkową*

Była to taktyka „duszenia kury, 
która znosi jajka”. Ta taktyka wyda
ła rezultat w postaci obecnego prze
silenia: Ktoś powie: krytykować łat

wo, ale prosimy o sposoby ratunku.
Doraźnej rady poza jakąś większą 

pożyczką zagraniczną trudną znaleźć. 
Istotną radą byfoby to có podaje w 
jednym z ostatnich numerów „Kur. | 
Warszawskiego” sen. Bolesław Ko- 
skowski: „żadnych panaceów", 
„żadnych eksperymentów“, 
„powrót do zdrowych zasad 
ekonomji".

Jest to ciężkie i bolesne, wymaga 
ofiar ze strony wszystkich, ale 
to absolutnie wszystkich.

Przemysłowiec i robotnik, rolnik 
i kupiec, rzemieślnik i „wyzwolone 
zawody”, urzędnik i nauczyciel 
wszyscy muszą pracować dłużej 
i ciężej oraz oszczędzać, a raczej kon- 
tentować się mniejszemi zarobkami. :

Tu tkwi jądro rzeczy. To jest ta 
prawda, której się boimy spojrzeć w 
oczy, a która tylko jedna może po 
prawić sytuację gospodarczą, eko- 
romiczną i finansową kraju.

Gdy Władysławowi Grabskiemu 
udało się stworzyć walutę złotą i stał 
u szczytu swego powodzenia zagra 
nicą obiegała anegdotka, którą się 
wszyscy zachwycali, treści następu
jącej:

Raz Grabski chciał podwyż
szyć urzędnikom pensje. Zwraca się 
więc w tej mierze do swego pomoc
nika z pytaniem:

— Ile im podnieść?
— Poczekajmy do karnawału!
Istotnie poczekano. Urzędnicy 

wydali bal. Premjer zjawił się na 
tym balu i nie mógł nadziwić się 
strciom pań, perfumom zagranicznym 
oraz ekstrawagancjom panów, 
a nazajutrz powiada do swego po
mocnika:

— „Nic nie podwyższę! Skoro 
mają na takie stroje i takie zabawy 
nie zasługują na żadne bytu polep 
szenie. Przeciwnie, jeszcze ścisnę 
śrubę podatkową. Można i w nie
modnej sukience oraz podniszczonym 
kubraku bawić się z werwą do białe
go rana!

Część ludności wymrze, część 
splajtuje, ale reszta nauczy się sza
nować grosze i w ciężkim trudzie 
je zdobywać”.

Oczywiście, jest to anegdotka 
groteskowa, hyperbolicza. Lecz po- 
daje ona najlepszy sposób wyjścia 
z dzisiejszej ciężkiej sytuacji, choć 
najmniej stosuje s>ę ona do 
urzędników, których pensje starczają 
do lû, a co najwięcej do 15 każde
go miesiąca.

Nie można brać jej dosłownie. 
Nie mniej tkwi w niej prawda. 
Wojna i stosunki powojenne nauczyły 
nas żyć lekko, a tylko w trudzie 
można wogóle coś zdobywać na 
świecie.

I tym tylko sposobem się coś 
zdobywa uczciwie w czasach nor
malnych.

Gdy na trud własny tylko liczyć 
będziemy, a nie na państwo, ani na 
cudotwórczych premjerów lub opatrz
nościowych mężów stanu to wów
czas znajdziemy, w sobie dość sił, 
aby się podźwignąć z trudnego po
łożenia obecnego.

Oto prawda — któtej śmiało w 
oczy spojrzeć trzeba. Nie zapomi 
najmy, że żyjemy w ustroju republi
kańskim,—gdzie sami o sobie decy
dujemy. Taki iząd jakie społeczeństwo 
taka polityka — jakiej chce społe
czeństwo; taka uczciwość i kontrola— 
jaka i w społeczeństwie.

My, a przez nas nasi suwerenni 
posłowie sejmowi nadają bieg spra
wom., a me osoby Grabskiego, Wito
sa, Korfantego lub kogoś jeszcze 
innego.

K. B. M, 
Płock, 22.X. 25.

Lekkomyślne kupowanie towarów 
zagranicznych zmniejsza nasz zapas 
złota. Jeżeli więc nie ograniczymy 
się tylko do tego, co jest absolutnie 

niezbędne, 
prowadzimy aa kraj nasz ruinę 

materjainą.••••••••••••••

U l IHM= 
=mh mn.

(Dokończenie).
Walka, jaaa toczy się obecnie 

między nami a Niemcami, nie jest 
jut walką o uzyskanie większych, 
ozy mniejszych wpływów gospodar
czych, ale wałsą o byt, o najżywot
niejszy interes pańitwowy, mianowi
cie o zachowanie samodzielności go
spodarczej i ratowanie naszego prze
mysłu. Niemcy chwytają się wszyst
kich środków, jakie im stoją do dy
spozycji, by szkodzić naszemu tyciu 
gospodarczemu, podkopywać normal
ny jego rozwój i rzucać mu, gdzie 
tylko możliwe, kamienie pod nogi.

Tak np. zamknęli w czerwcu r. b. 
rynki swoje dla węgla polskiego, 
który w wywozie naszym bardzo po
ważną zajmuje pozycję, aby tym 
sposobem powiększyć jeszcze silniej 
n»sz niedobór handlowy i emusić 
Polskę do daleko idących ustępstw 
politycznych i gospodarczych. Do
bitnie i jaskrawo zarysowało się tu 
niebezpieczeństwo, jaiJe zagraża nam 
stale z powodu nadmiernej zależności 
gospodarczej od Niemiec w chwi
lach d ■ niosłych zmian międzynaro
dowych i ważnych wypadków poli
tycznych. Zatamowanie wywozu 
węgla, najważniejszego naszego arty
kułu eksportowego, w chwili ciężkie
go kryzysu gcspudarczego, jaki Pol
ska przeżywa, miało wywołać zamęt 
gospodarczy i podkopać naszą w alu- 
tę, aby zdyskredytować nas zagrani
cą i unicestwić zabiegi nasze o osią
gnięcie tak potrzebnej pożyczki ame
rykańskiej.

Zadziwiający wprost jest spryt 
perfidja. z jaką przemysł niemiec

ki przystępuje do walk; konkuren
cyjnej z wytwórczością polską w dą
żeniu do opanowania rynków naszych 
i wyparcia z nich rodzimego, krajo
wego produstu. Tak np. f. bryki 
niemieckie, mając obecnie, na skutek 
wojny gospodarczej, utiulnioay do
stęp na rynki nasze, urządzają 
w Gdańsku, a nawet i w Polsce, 
zwłaszcza na Pomorzu i Śląsku, dla 
smnweów swych składnice, opakc- 
walnie i przelewnie, w których rze
komy ten surowiec składa się tylko 
i zaopatruje polskim opakowaniem, 
aöy w ten sposób przemycić go do 
1 oLP;i, gdzie uchodzi za krajowy, 
rodzimy wytwór j w duhrej wierze 
nal y any zoscaje przez .polskich 
spożywców,

Di brrdzo zalani jesteśmy nie- 
mieckienii towaram1, stwierdzić moż
na już z tego, iż przemysł polski 
wprost zdób) ać musi sobie krajo
we rynki ula swych wyrobów i zmu- 
szeny jest z wielkim wysiłaiem i tru
dem konkurencyjnie przeciwstawiać 
się niemieckiej wytwórczości, zapusz
czającej na ziemiach polskich coraz 
gibsze korzenie. Dzielnice za bod
nie Polski najbardziej zalane są przez 
obcy, a w szczególności niemiecki 
wyrób i to Jaśnie jest smutnym 
paradoksem gospodarczym. Kupiec 
LWo zachodnio polskie jest bowiem 
naje nr< ziej polskie — a jednak, jeśli 
chodź: L import towarów niemieckich 
tak wiele grzeszy się przeciw patryo- 
tyzmowi gospodarczemu. Kiedy za
potrzebowanie obcegu towaru w iu- 
nyoh dzielnicach obraca się więcij 
w ramach towarów luksusowych, 
których albo zupeinhii j nie produku- 
kujamy w kraju, albo produkcja ich 
nie stoi na wysokości zadania, były 
zabór pruski wykazuje silną 
konsumpcję nietylko obcego, luksu
sowego towaru, ale i zwykłego, 
przez łączonego do codziennego użyt
ku, który w większej części sprowa
dza się K Niemiec, a który w zupeł 
nie dubrym gatunku wytwarzamy 
w kraju.

Artykuły pierwszej potrzeby jak 
p«sty do obuwia, konserwy, mydła, 
proszek do pieczenia, atramenty, la
kiery, czekolada i t. p„ wyrabiane 
w kraju nie cieszą się należyte m 
zbytem, bo uprzedzony lub nieuświa
domiony korsument używa za pole
ceniem kupca towary obce- W wy
stawach sklepowych towar polski 
skromne zajmuje miejsce, chowając 

się wstydliwie po mało widocznych 
miejscach, kiedy ubcy, niemiecki 
i gdański produkt panoszy srę i pysz
ni, wysuwany na specjalny widuk 
zwiedzającej publiczności. Żadaleko 
prowadziłoby nas chcieć choć w naj
ogólniejszej lustracji poddać zależ
ność nAszą gospodarczą od Niemiec 
odnośnie do przywozu najpowszed 
oiejszych nawet artykułów. Dla 
przykładu podać warto choćby na 
stępuiące fakty.

W ciągu roku 1924 sprowadziliś
my z Niemiec za 30 przeszło mil- 
jonów obuwia — co wynos1’ 84 proc, 
całego przywozu artykułu tego do 
Polski. Podobnie ma się rzecz 
z odzieżą wełnianą, której z Ni > 
miec przywieźliśmy z* 9 miljonów, 
co stanowi 80 proc, ogólnego przy
wozu rzeczy tych do Polski. W dzia
dzinie rowerów, mebli, pomocy uau 
kowych, gramofonów, przyborów 
myśliwskich, wyrobów gumowych 
a przedewszystkiem chemikalji i środ
ków leczniczych udział Niemiec 
w ogólnym przywozie do Polski 
przekracza 90 proc. L oz śmiesznem 
wprost wydrć musi się i świadczyć 
o wielkiej niezaradności naszej to. 
że w ciągu jednego roku z Niemiec 
do Polski sprowadzamy np. 2.204 
wagonów t. j. 55 pociągów naj
zwyklejszego żwiru i piasku. Dość 
powiedzieć, iż w ciągu roku ub to
waru niem.eokiego przywieźliśmy do 
Polski za łączną sumę 506 miljonów 
złotych poi.

Z przytoczonych codopiero f*k 
tów wyciągnąć trzeba należyte kon
sekwencje, a przedewszystkiera jav- 
no zdać sobie sprawę z t*’go, iż 
Niemcy rozpoczęły wielką ofensywę 
gospodarczą na ziemie polskie i pro
wadzić ją bęaą z olbrzymim nakła
dem wszystkich możliwych środków 
i sposobów stojących im do dyspo
zycji. Na tym polu stawiony być 
musi odpowiedni opór. Na poszcze
gólne ataki odpowiadać trzeba na
tychmiast. To jednakże nie wystar
cza: trzeba odjąć Niemcom możność 
atakowania przez odpowiednią orga
nizację naszego życia gospodarnego 
—a więc przodewszystkiem możliwie 
jikoajdalej idącą uniezależnień.e tsię 
gospodarcze i zredukowanie naszych 
stosunków łlaadfowyeh z Rzeszą 
Niemiecką do najniezbędniejszych 
konieczności. Największemu wrogo
wi naszemu, pracującemu stale i wszę
dzie na zgubę naszą odjąć trseba 
broń—którą nas zwalcza, a tą jest 
złoty uasz, który tak nieopatrznie 
pchamy przez nadmierne kupowanie 
niemieckich wyrobów Niemcom do 
kieszeni, umożliwiając :rn tym spo
sobem grę na zniżkę złotego nagie!« 
dach zagranicznych.

Diatego najżywotniejszy interes 
państwa wymaga i d nas. abyśmy 
wszyscy, w zrozumieniu doniosłości 
akcji, sta iowczo, solidarnie boz wy
jątku zawsze i wszędzie, bezwzględ
nie bojkotowali wszystso, co niem ec- 
kio, zważali pilnie przy zakupach na
szych na pochodzenie towaru, dopo
minali się tylko krajowego, polskie
go wyrobu oraz uświadamiali nasze 
otoczenie o obowiązku i koniecznoś
ci popierania rodzimego przemysłu. 
Dotyczy to przedewszystkiem kobiet- 
polek, «by one przy zakupach arty- 
kułów codziennego użytku, używa
nych w wielkich ilościach, w każ
dym gospodarstwie domowym szcze
gólny nacisk kładły na pochodzenie 
towaru i zaopatrywały się tylio w 
kraiowy, polski rodzimy produkt.

Na kupcach atoli w szegolności 
spoczywać winien obowiązek usunię 
cła z okien i wystaw (klopowych 
różnych Urtnnów, Odolów, Persdów. 
Sarottich, Franków i zwracania ku
pującemu uwagi na odpowiednie ar
tykuły polsk o, mogące zajtąpić do
tychczas nabywany towar niemiecki. 
Walka z niemieckim zalewem gospo
darczym uapewno odniesie pożąd my 
■kůtek, jeśli każdy z nas œbwo 
i stanowczo kierować s^ę będzie za
sadą :

Swój do swego po swoju.

AAAAAAAAAAAAAA
Czyś złozył ofiarę na

Czerwony Krzyż?
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Dramat z życia marynarzy w 9 akt 
w roli głównej DOROTA GISH

(XXW Od piątku dla mrodzêezy
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2 serie w jednym programie.
Początek I seansu o godz. 7 — II o godz 5 wiece.

řcha Płockie.
£ALEMIMIR1WX.

Wschód słońca ÿ. 6 m. 19. Zachód 16. ni. 29 
Poniedziałek dnia 26 października 1925 r.

kal. rzym-kat Ewarysta pap. 
Jutro — Florencjusza

Płatki* Tewarzystwa Naak&w*.
Rynek Kanoniczny.

Muzeum otwarte w niedziele I piątki 
od 11-ej do 1-ej.

Biblioteka Towarzystwa otwarta we 
wtorki, czwartki i soboty od 4-e| do 
R-ej po południu.

uyżar nocay w aptekach.
Dziś nocny dyżur apteki Wlodkowskiego. 
ttpteka czynią od 7 wieczór ou t rano

STAN WODY. *

tknfdu Drig IFciwyrt «« Flotte 
• wfy K n. Wi-'l* « doptywccA.

Wlała.
Kraków 22 10 — 180 ub. 2 cm 

Zawichost 22.10 4* 138 pb ô cm 
Warszawa 22.10 4- 120 pb 5 cm.

PlocK 24.10 4- 96 pb 3 cm.

Ba*
Wyszków 2210 4- 21 pb ł cm.

Narew
Pnltusk 22.10 4- 8& pb 1 cm.

Kursy.
Wtorek 26.10 ûd godz 4 do 6 popel* 

Kursy Spółdzielcze dla 
młodzieży szkolnej w gma
chu szkoły Powszechnej ! 
(naprzeciwko poczty).

Czwartek 29.10 Od godz, 4 do 6 popoł. 
Kur^y Spółdzielcze dla 
młodzieży szkolnej w gma
chu szkoły Powszeennej 
(naprzeciwko peczty).

Repertuar Teatru Płockiego.
Wtóre«. 27.10 o godz, 8 m. 15 »Nie

dojrzały owoc“.
Czwartek 29.10 o godz. 8 m. 15 

„Niedojrzały owoc“ osta 
tani raz.

„Tydzień Akademika”. Główną im. 
preaę w projektowanym w Płocka 
Tygodniu Akademika stanowić bę
dzie ogólno-krajów a loterja fantowa, 
dlatego to Komitet prosi o wcześniej 
sze srładanie fantów, ahy 1 mi a to 
nasze n>e pozostało yr tyle za ionemi 
mia-itami 1 aby móo się zoijentowaó 
w materjale nadesłanym ozy zadekla
rowanym.

Tydzień, jak wiadomo, zacznie 
się dn. 4 listopada 1 trwać będzie do 
11 listopada.

Ku uwadz* Panów Rolników, Sta
rostwu Płockie komunikuje: W po
wiecie Sierpskim w fol w. Dreglin 
gm. Gutkowo. w folw Koadrajec 
Pański gm. Raciąż i w m. Raciążu 
wybuchła wśród bydła rogatego za
raza pyska . racic—pryszczyca.

W tych punktacn wzbroniona 
jost wprowadzanie i wyprowadzanie 
zwierząt racicowych.

7 kalai Kutno — Radziwh. Do
wiadujemy s>ę, że do dnia 1 listopa
da, od którego to terminu kursować 
mają już dwa pociągi, na razie kur
suje na linji Kutno — Radziwie je
den pociąg. Przybywa pociąg do 
RadziWia o godz. 7 m. 50 rano. Od
chodzi z Radziwia o gudz. 2 m. 20 
po południu.

0 chodnik w Radziwiu. Wobec 
ogromnie 2 dnia ua dzień wzrastają
cego ruchu pieszego do stacji kole
jowej byłoby rzeczą pożądaną ze 
wszech miar, aby Magistrat m. Płoc
ka założył w Radziwiu chodnik, choć
by tylko szerokości 1 tafli betontwej 
od mostu do stacji kolejowej. 

Można sobie bowiem wyobrazić 
co się dziać będzie w czasie roztopów.

Kuncart - dancing. Zarządzający 
restauracją Hotelu ^Warszawskiego 
p. Sąchocki wprowadził u nas no
wość: przyjętą oddawna w stolicy, 
a mianowicie koncert dancing, co
dziennie od 8 ej do 1 ej w nocy.

Nadto w niedziele, wtorki i piątki 
podczas obiadów—odbywa się koncert 
o programie wyborowym i bogatym.

Repertuar naszych kin stale pod
nosi się w swym poziomie artystycz
nym. Ostatnio wyświetlane są 2 
piękne obrazy, a mianowicie „Wyspa 
umarłych” i „Trzech Muszkieterów“.

Sprostowanie. W numerze 241 
„Dz. Pł.w w notatce „Z ostatniej 
chwili* pod tytułem „Wypadek sa
mochodowy” zakradła się omyłka, 
gdyż jak się informujemy zderzenia 
samochodów nie było, a samochód 
firmy Perlmuter i Graubard uległ 
wywróceniu s.ę do rowu już po od
daleniu się samochodu Rogalskiego, 
który go wyminął o blisko 100 me
trów, 00 nimejszem prostujemy.

Kronika policyjna. W dn. 22 b. m. 
sporządzono następujące protokuły: 
o brak światła w korytarzu (ul. Kró
lewiecka JM« 18) 1, o brak światła 
w klozecie w tymże domu — 1, w 
domu ul. Królewiecka N« 21 o toż 
samo — lj o brak światła w tym
że domu w korytarzu — 1. O brak 
światła w korytarzu (ul. Królewiecka 
Ne 27) — 1, w tymże domu o brak 
światła w klozecie — 1.

Z doniesień prywatnych: Szein- 
w bid Matka doniosła o wylaniu po
myj na strych domu (Jerozolimska 
X* 5).

Z Maz owsza Płockiego.
Pobyt p. Wojewody w Czerwińsku

Dn. 3 b. m. Wojewoda Warszaw
ski Władysław Sołtan w towarzyst
wie Konserwatora Zabytków Warsz. 
Urzędu Wojewódskiego dr. Kokow
skiego oraz starosty płońskiego Jana 
Gadomskiego dokonał lustracji prac 
nad odnawiani) m zabytkowego kla
sztoru w Czerwińsku, oddanego obec
nie ks. ks. Salezjanom dla urządze
nia w nim zakładu wychowawczego 
dla opuszczonej młodsieży.

Postęp robót, prowadzonych przez 
ks. Salezjanów pod nadzorem kon
serwatora dr. Kokowskiego spotkił 
się z uznaniem p. Wojewody.

W tymże dniu zwiedził p. Woje
woda w Czerwińsku ochronkę dla 
dzieci, urząd gminy oraz posterunek 
policji w Kroczewie, wyrażając swe 
zadowolenie * powodu doprowadze
nia posterunku do stanu wzorowego.
Komunikacja w pow. Płoński m

Jak donosi nSłowo Płońskie” w 
wykonaniu uchwał Sejmiku, Wydaiał 
Powiatowy w roku bieżącym do
konał gruntownego remontu saosy 
„Ostrzeaowizna — Wyszogród“ na 
przestrzeni 20 kim. Płońsk — Nowe- 
Miasto ua pizestrzeni 2.0 kim. i przy
gotował potrzebny materjał na doko
nanie remontu szosy Glinojeokiej od 
Dłużniewa do granicy pow. Ciecha
nowskiego na przestrzeni 9 kim.

Nie zważając na ciçûkie warunki 
przystąpił do budj wy novvej szosy w 
kieiuufeu Płońsk — Raciąż na pize
strzeni 24 1 pół kim. W r. b. zostaną 
pobudowane 1 i pół kim. pod Arce- 
linem, miejsce nie do przebycia pod
czas jesieni i wiosny.

Na wszystkich szosach komujuR 
nych zostały ustawione słupy kilome
trowe, znaki ostrzegawcze i drogo
wskazy.

Pobudowano na rzece „Daiałdów- 
ka” (Wkra) w Cziektarzewie nowy

most długości 70 mtr., odremontowa
no 2 duże mosty na rzece Sonie w 
Nowem-Mieście i 5 małych 1 przygo
towano materjał dla dokonania re
montu jeszcze w r. bież. 3 mostów: 
2-ch w Kołozębiu i jednego w Bor
kowie.

Uznanidla policji.
#j. 26 IX b. r. w Płońsku pod

czas akadeniji urządzonej przez Oby
watelski Komitet Dziesięciolecia Po
licji, Starosta Płoński dokonał aktu 
uroczystego udekorowania Powiat. . 
Komend. Policji pow. Płońskiego 
p kom Stefana Grabanego uKrzyżem 
Zasługi”,

Wydział Pow. ,vyraz:ł podzięko
wanie komendantowi post. poi. w 
Czerwińsku st. przód. Wróblewskie
mu i komend, post. poi. w Goławi- 
me Krzemińskiemu oraz st. post. Ma - 
kowskiemu i post. Stempniewskiemu 
za ich gorliwą praoę przy akcji ratun
kowej podczas powodzi w r. b, na 
terenie gm. Wyohódżc.

Kradzież koni.
F nocy z dn. 8 na 9 b. m. we 

wsi Kadłubówko gm. Socnocin nie
znani sprawcy z uiezamkniętei stajri 
F'eliksa Szkudniaka skradli owie gnia- 
de klacze, 2 półszorki i 2 kantary.

Policja zawiadomiona o kradzie
ży, prowadzi energiczne dochodzenie.

Echa Warszawskie.
Budowa tunelu. Po ukończeniu 

ua odcinku Smolna —- Nowy Św4at, 
pierwszej serji robót, koniecznych dla 
wznowienia ru«hu ulicznego w Alei 
S-go maja, w dalszym ciągu na tym 
samym odcinku prowadzona jut bez 
przerwy dtuga serja robót Łunelowo- 
podzi amnych, polegających na wydo
bywaniu ziemi z rdzenia tunelu i wy
wożeniu lej zienr motorowemi po
ciągami kolejki wąskotorowej na na
syp Solec — Wybrzeże Kościszki.

Poza tern przewidywane jest w 
najbliższym czaaie rozpoczęcie robót 
na dalszym odcinku od Nowego Świa
ta do Brackiej, aby roboty te, z ewen
tualną przerwą zimową, były ukoń
czone przed d. 1 sierpnia 1926 roku

Rospoczęoio dalszych robót zależ
ne jest od urządzenia nowego rozjaz
du tiamwajowego przy zbiegu ul. 
Książęcej i Nowego Światu dla skie
rowania tramwaju linji P przez aleje 
Ujazdowskie i plac Zbawiciela.

Mcuopel spirytusowy wydzierża
wiony? Pisma warszawskie notują 
pogłoski obiegające koła ptlityczne, 
jakoby między mmisterstwem skarbu 
a konsorcjum zagranicznem zawarta 
została punktacja umowy na wydzier
żawienie monopolu spirytusowego.

edle pogłosek, Polska ma otrzymać 
jednorazowo 100 milionów dolarów. 
Jeżeli dochód roczny z monopolu 
przewyższać będzie pewną określoną 
sumę, ma być on dzielony między 
konsorcjum a skarb państwa.

Bszrobocie wciąż wzrastał Wedle 
danych państwowego urzędu pośred
nictwa prauy, ostatniego tygodnia 
t. j. za czas od 19 do 26 ub. m. 
bezrobocie zwiększyło się i wykazu
je cytrę 195.040 bezrobotnych, czj li 
wzrosło w stusiinbu do przesdc go

tygodnia o 3.230 osób. Najwięcej 
bezrobotnych w tym okresie wykazu
je Sosnowiec, wskutek zwolnienia 
robotników z fabryki Zawiercie, na
stępnie Radom, Lublin i Grodno.

Pasporty zabrani czas. Wskutek 
podwyższeni cen pasportów zagra
nicznych, liczba wydawanych pa^poi- 
tów stale się zmniejsza.

W ubiegłym mięriącu biuro pas- 
portowe przy kominarjac te rządu wy
dało 1 pasport na wielokrotny prze
jazd za 1,500 zł., 140 pasportów nor
malnych po 5O0 zt, oraz 420 paapor- 
tów ulgowych po 25 i 20 zł., z któ
rych znaczna część na polecenje inży
niera przemysłowego 1 oficerskich z 
polecenia ministerjum upraw wojsko
wych.

W sprawie zmiany programów gim- 
uazj«lflycn. Zarząd główny Związku 
zawodowego nauczycielstwa polskich 
szkół średnich złożył p. ministrowi 
memorjał, omawiający zmiany wpro
wadzone przez ministerjum do pro
gramu szkół średnich w bieżącym 
roku szkolnym, w celu zmniejszenia 
przeciążenia młodsieży.

W memorjale swym zarząd głów
ny wykazuje, że kwestja przeciąże
nia przez wprowadzone zmiany nie 
została rozstrzygnięta, gdyż zmiany 
te polegają na mecbamcznem zredu
kowaniu ogólnej ilości godzin nau
czania bez dostatecznego uwzględ
nienia szeregu pierwszorzędnych 
czynników w tym względzie.

Braki obecnych zarządzeń p. mi
nistra Związek zawodowy nauczycieli 
polskich szkół średnich widzi prze 
dewszyHk’em w dotywczośoi prze- 
piowadzonych zmian. Opublikowa
ne one były, gdy już praca się roz
poczęła 1 mogą skutkiem tego wpro
wadzić chaos w wykonaniu. W spra
wie mechanicznego ich charakteru 
memorjał pisze. „Uważamy; że wpro
wadzenie czysto mechanicznych skró 
tów w programach nie może w ża
den sposOD przyęaynU się do 
zmniejszenia przeciążenia uczniów 
ze wzglądu na trudności jakie się 
zjawiają w przechodzeniu kursu; od
wrotnie, zmiany takie mogą spowo
dować przeciążenie ucznia pracą do
mową, czego nasze szkoły starały 
się w ostatni 3h czasach unikać, 
wreszcie muszą one wprowadzić za
mieszanie w wyp acowane już do
tąd metody na nęka ma i w ten spo
sób utrudnić pracę ucznia i nauczy 
cielą.”

W konkluąj. zarząd Związku zwra
ca się do p. ministra o poddanie 
wraz z nauczycielsiwwm w oiągu 
bieżącego roku szkoltiegó programów 
gruntownej rewizji i wprowadzenie 
decydujących zmian dopiero.z rokiem 
przyszłym. ; .

Nie zapominaj, 
że kupując towar zagraniczny, po 
magasz wywozić do obcych nasz- 
złoto, którego kopalń nie Polskama.

£ BíMMMíHíUNSMIiH

Przy zaniedbanym i uporczywym kaszlu, chrypce i za łegmieniu
Bl fei krtani, używać należy BI BI ^1

BENGALSKIE DRAŻETKI mentolowe Karpińskiego

TO* Ut. » Franciezek ííarpineki w Warszawie, EIlkttfFOlOi M.
794 Żądać w składach aptecznych i aptekach.

am
enty 

przysłości - w 
M

łodzieży I M
łodości’



D Z

733.

Ogłoszenia drobna.

784.

I
ll|UJl

WŁADY!

B Hurtownia Tytuniowa

■ "*•aaii SKKZ ™- ■
w

WYDAWCA: Tm Wyd. «Dzleauik Placki”« Sp. Akc. TeL 168DRUK .DZIENNIKA PŁOCKIEGO”

Czytajcie 
„Dziennik

Prenumerata kwartalna 9 zł. 
półroczna 18 zł.

 

GILZY z WATĄ „UNJH“, BIBUŁKA ikfilDfl“, 
WATA ANTINIKOTYNOWA .SAHT E”, 

N 1 K 

Ociemniałych Inwalidów Wojennych
wynajmuje się na wycieczki, zabawy, wesela i t. d. Łaskawe 
zapytania prosimy kierować: do godziny 12 w pot do 
p. Kamlńskiego, Dobrzyńska 6, po godzinie 12 — do 
R). p. Tokarskiego, Płońska 2.

Związek miast polskich.

Henryk Grotowski.

Redakcja i Administracja: 

Warszawa, Mazowiecka Ï, 
telefon 107—11.

i Ubbrii Nuklei i “ 
WŁADYSŁAWA SMOLEŃSKIEGO

W PlMkł .I. Gredzka » 11.

PObGCA NA S6ZON 2I/H0WV:
palta nieprzemakalne

mater jały ubraniowe krajowe ' 

oraz bieliznę męską
od najtańazej do najwykwintniejszej

Wykonywa zamówienia z własnych i powierzonych 
materiałów — po cenach najniższych.

85 == Życzącym na raty! >■

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Płask. al. Kaieglalaa 8, tel. 16ó.
i. 9 do 14; Redakcja — od godz. 11 do 14; Kierownik pisma przyjmuje od godz * « te 1F

PŁOOI. UL K0Ś0IU8ZKI, W 9. TEL 188. 109

POLECA wyborowe POLECA

244.

I poświęcony sprawom samorządu | 
miast i sprawom • gospodarstwa . |

■ krajowego. ■ ■

KALEHDARZEE
" MA 1928 ROKi

terminowe duże, terminowe małe, terminarze duże 
i małe, tablicowe, kieszonkowe i ścienne

R) polec TYLKO HURTOWO

Zakłady graficzne „dolf Pański “
w Piotrkowie Tryb., ul. Legionów 2, tel. 55

Wszyscy rodzice i nauczyciele, 
wszyscy opiekunowie

i wychowawcy młodzieży polskiej

1 HSi Mdl l«HWit
dwutygodnik społeczno-wychowawczy

Wydawca:
Redaktor:

Pragnę wynająć instiuruent 
do gry fortepianowej.

Zgłoszenia: Plae Kanor.czuy
2 na. 8.

b mm i szKDtr

i mii w i nr^zagadnienia, związa- I
■ ne z wychowaniem w domu i w szkole  ■

I „sus winu i mr ä: s;: I
■ chowania rodzinnego i szkolnego.

I ..M Muin inmr xä“: I
■ wytworzenia harmonji między wszystkimi czynni- ■H kami wychowawczemi. 

I.jui wm i mr stłua“. I
B łipca i sierpnia. ■

Prenumerata wynosi: rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł. ■
I kwartalnie 4 zł. Za granicą 3 i pół doi. St Zjed. ■
B Cena numeru poiedyńczego 1 zł. 1
g Kunte P. K. O. 65 534- ■
B ADRES: PŁOCK, UL. SIENKIEWICZA 6

Giełda pracy.
(Ogłowenia w tym daiale 

anmiesaczamy beispUtnie.)

Firma Zech Mięszychód po
stukuje aaraa 200 wy

kwalifikowanych sawelaray 
praca akordowa od wyróbki 
ssweli 1. klasy 55, II klasy 
§0, 111 klasy 45 groszy. Miesz
kanie w barakach. Wysyła 
p. U. P. P. partjami po 

 „przednim porozumieniu. Wia
Jproość P. U. P. P. w Płocku 
ul. 1-go Maja. 9. 
Nadlainiotwo Knyizynik’' st 

koi. i pocz Czarna Wieś 
iinj* Białystok Grodno poszu- 

e 4o wykwalifikowany eh 
rOhotn‘kow leśnych (i drwili) 
i d° wyróbki dłużyc papie 
rówki. Robotnicy winni mieć 
W|B ,□« narzędzia (piły i sie* 
kiery) N« ’eśoiotwo n>- 
reed«' 1,19 ppsiąd«. Z» iomkę 

form°waDle ł* m. 3 k i ó d 
dłulf (beB okorowania) ze 
spusiczeoi^m w jedwym kie
runku i wyniesieniem gałęzi 
po 80 groszy. Za wyrób I. m. 
papierówki ® oł orowanie i 

 wałków i wyniesieniem ich
do ścian zrębu, oraz wj nie
sieniom Ł *L 5r-
Miesskrnio częściowo w oa- 
rakaoh, częściowo w pobli
skich wsiach. Do zapro ■kan
towania lobotmków N-two 
nie może brać zobowiązań, j • 
gdyś nie posiada na to kre-1 
dytów: J U

Chętni wini się «głasz? i : ■ 
do P. U. ?. P. w Płocku ul. i 
1-go Maja, 9. .. ' '
Nadlsśnlstwo Białostockie j

(leśnictwo Rybniki) siej 
disiba we wsi Rybrrki odlej 
głuści 10 klm„ od B.ahgobtu- 
ku poszukuje 20 wykwalifi
kowanych drwali z ^iasoemi 
narzędziami (^ily ’ s ekip’y 
Mieszkanie w pobbsk^ h i t 
wiiach. Płaca od I. na3 wy- , 
róbki krąglaków od 90 gr. ; 
do I wł. I o. p, szczapiny i 

J, 20 zł. Chętni winn. się

RESTAURACJA HOTELU WARSZAWSKIEGO 
■■■■■■■■■■i Kolegjalna 20. MMMMMMMMMMi

Od dziś 25 października r. b. - i codziennie od 8 ej wiecz. do 1 ej w nocy.

KONCERT-DANCING
I llUdm łtlrtt 1 Hllll- Koncert podczas obiadów. ObiaÎÏ 13 U» à 1.50. IH«lí à U Will 1U UiíWlllU- »«tlllil Wfkwitli-1 iMíWl thíl iWÖMlltlt. 

Sala balowa oddawana jest na rauniony, bale i przyjęcia zbiorowe 
iansd Riiiatiricli Hltili Winiiwikiiis W. Sąohooki.

Ogłoszenie o licytacji.
Egzekutor Powiatowej Kasy Chorych w ostyriinie: 

’ézef Kunicki, urząduiący w lokalu Kasy w Gostyninie, ul 
Poprzeczna Nr. 15, na mocy artykułu 55 Ustawy o nbuwiąz- 
kowem ubezpieczeniu na wypadek choroby (Dz. Usl-' 
Rzeczypospolitej Polskiej 44, pozycja 2 2 z r. 192u-go) 
podaje nlniejszem do wiadomości, te za składki, potravně 
pracownikom z Ich zarobków na rzecz Kasy odbędzie się 
w dniu žb października r. b. o godz 11-ej w Soczewce, 
gminy Duninów sprzedaż przez publieraą licytację rucho
mości, należących do Papierni „Soczewka* w oczewce, 
a mianowicie: powóz, lando, kareta, 2 bryczki ,wóz, kultywator, 
szoty» 3 krowy, 2 kuce, 4 źrebaki, ogółem na sumę 5010 zł.

Spis rzeczy oraz ich szacunek przejrzany być może 
W biurze Kasy w Gostyninie.

Gostynin, dn. 20 października 1925 r.
Egzekutor Powiatowej Kasy < horych 

Ou. poz. «9«. * <i0/8t\nln!e K . ...
(—) J. Komcki.

Cenv oałoszeti’ í*‘ í,eríL^-T“1 erVBUJ UgWbŁWll. tBbde (i>ilM»e) ■' 5o proc drożej._________ _______________ _ __ ______________________________________________________________________ 

Administracja otwarta o godz. 9 do 14; Redakcja

W5DAKTQR«’ Plstr AuptWh

! tra3. Zgłossać s ę nálety 
í| do P. U. P. P- w Plooku.

Ul. 1-go Msj», 9. 

ii*Samorząd miejski | 
J I miesięcznik ■ . 

'|l oim zwiiiki wsi iiliiiii1

! igłr.Bzać do P U. *' P* Płhck ;
■ ni. 1-go M*’a, 9.
;tirydział Drogowy pow. Sie-1 i
! W radzkie<io potrzebuje 15 ;

J tłukaoay kamieni. Warunki | 
; 3 złote od wyuuotonego «»e 1UKKIto IKrt

4


